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Ustalić ostatecznie złotego 
na obecnym poziomie

Ś m ia ły  p o m y s ł  w p r o w a d z en ia  n e o - z ło t e g o ”

Złoty poN k’ po załamaniu się 
w sierpn1"  1Q25, ustald się 
przy kursie 9 zł. za dolara. M i
sia prof. Kem m erera uważa, że 
dążenie do podniesienia kursu 
złotego i doprowadzenia go do 
dawnei wartości (franka złote
go)

byłoby „nierozsądne".
Misja szczegółow o rozważa  

ewentualne skutki tak>ego oą- 
żeria  i przychodzi do przeko
nania że gw ałtow ne podniesie
nie złotego do w ysokości 5 zł. 
18 gr. za dolara w yw ołałoby  

nieprawdopodobny wstrząs 
w życiu gospodarczem . zas. 
stopniowe podnoszenie obecne’ 
wartości złotego naraziłoby  
Polskę na długotrw ały okres 
deflacji (t. j. zmniejszenia obie
gu), związany ze stagnacją 
przemysłu i rolnictwa, zatam o
waniem eksportu i zmniejsze
niem importu.

Z tych w zględów ora z 'p o w o 
łując się ra  doświadczenia in
nych krajów, misja uważa za 
konieczne ustabilizowanie zło 
tego na

dzisiejszym poziomie 
i wprowadzenie ustaw ow e  
nowej jednostki monetarnej, 
zawierającej 16,7 centygramów  
czystego złota, co przedstawia  
1/9 zawartości czystego złota w 
dolarze amerykańskim

Misja uważa ten proponow a
ny środek za „gorzkie lekar
stwo, które należy dać chore
mu, by nie um arł".

Misja również bardzo silnie 
przeciwstawia si>, takty cznemu 
utrzymariu

dzisiejszego stanu rzeczy 
na czas dłuższy, uważając, że 
unikanie ostalecznet ustaw o
wej stabilizacji złotego na jego

P recz  z  b ó le m  z ę b ó w ! ! !
(I P roszek  

P a s t a
, ,  i u i i h h * , .  i E I I X i r
Konserwują, wybielają doskonale 
zeby, nie ścierając emalji. oraz de
zynfekują jamę ustną, dlatego tez 
orzewyższają swą dotnocią dotych
czas p eparowane środki do zębów 
vprzedaż we wszystkich lepszycn 
perfumeriach i składach aptecznych 
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dzisiejszym poziomie z jednej 
strony podtrzymuje słuszne,
lecz niewykonalne nadzieje wie 
rzyciełi, z drugiej strony umo
żliwia spekulantom wykorzy
stywanie pogłosek dla dalszego 
obniżenia obecnego kursu zło
tego.

Manipulacja własnym pienią
dzem stwarza, zdaniem komi
sji, niepewność, odstraszającą od 
kraju kapitał zagraniczny i w y 
pędzającą zagranicę kapdał 
własny, XX-prowadzenie nowej 
jednoslk- musi być przeprowa
dzone

bardzo ostrożnie,
gdyż zachwianie się powtórne 
waluty polskiej byłoby niż „ka
tastrofą".

Bank Polski powinien być 
jedyną instytucją,

W ie lk a  o fe n s y w a  N ie m ie c  p r z e c iw  P o l s c e

N ie m c y  c h c ą  n a m  o d e b r a ć

ś l a s k  i P O M O R ZE
P ro p a g a n d a  n iem ieck a  w  p ra s ie  ś w ia to w e j

uprawnioną du emitowania pie
niądza papierowego. Konku
rencja M im sterslw a Skarbu, e -  
mitującego bilety zdaw kow e, 
okazała się bardzo niebezpie
czną i, lak sadzi komisja, po
ważnie się przyczyniła do za
chwiania polskiej waluty w dru 
giei połowie 1925 r

D oszło do tego, że w grud
niu obieg biletów Banku P ol
skiego, w ynoszący 381 milio
nów, stanow :ł zaledwiey46 pro
cent całości obiegu polskich  
pieniędzy.

Jak wiadomo, nowa ustawa 
bilonowa kładzie kres pow ięk
szeniu emisji biletów zdaw ko
wych i przeznacza corocznie 
część dochodu z akcyzy- cukro
wej na stopniowe wycofanie bi
letów zdaw kow ych z obiegu.

W yniki wyborów do rad 
gminnych na Górnym blasku 
szeroko są komentowane przez 
prasę całego świata. Skorzysta
ła. z tego propaganda niem iec
ka i nie om eszkała ją przed
stawić w świetle bardzo u,em - 
nem d'a Polski.

Marzenia

utwierdziły, że podział G . Sią
ka był niesprar iedUwy.

Naturalnie artykuły tych 
pism ro:ą się od b ędów ,i  
kłam stw. A le  cóż z tego, kiedy 
czytane cne są przez liczną pu
bliczność i zazwyczaj nie pro
stowane i ruewyj(UTtia»e przez

odw etow e N ie m -; propagandę polską, 
ców, dążących do odebrania W ogóle  stwwrdzi.. należy, że 
Polsce G . Ś ąska znalazły w y- propaganda niemiecka za ode- 
raz nie tylko w dziennikach ! braniem Polsce G , Śląska i P o
niemieckich, uchwałach stror- morza bardzo się silnie w zm o- 
nictw niemieckich i w akcji g!a w prasie światowej, Ozna- 
pariamenta-nci, ale także w 
pewnych pismach innych naro
dów. które, elbo tendencyjnie
poinformowane przez propa
gandę niemiecką albo popre- 
stu zapłacone przez Niem ców  
cśm m kją  się twierdzić, ż "  o- 
statnic wybory na G Śląsku

Kartel banków prywatnych
Celem  o b n iż e n ia  s t o p y  p r o c e n t o w e j

Onegdaj odbyła się narada 
bankow a, zainicjowana przez 
Ministerstwo Skarbu.

M inisterstwo Skarbu repre
zentował naczel sik wydziału o- 
brotu pieniężnego p. B ączkow 
ski, banki państw ow e: Bank
Gospodarstw a K rajow ego dyr. 
Żytkiewicz i Państw ow y Bank 
Rolny dyr, Grado.

Przedmiotem obraci było za
wiązanie kartelu banków pry
watnych celem obniżenia sto
py procentowej.

Rząd proponuje, aby banki

prywatne stosow ały stopę pro
centową o jeden procent wyż
szą od biernej stopy banków 
państwowych, natomiast banki 
prywatne tę propozycję od
rzucają. Stanow 'sko ich idzie 
w tym kierunku, ażeby wolno 
im było stosować stopę o 2 
procent wyższa od Hemcj sto
py banków państwowych plus 
wysokość podatku od rent i 
kapitałów .

Narada dotychczas wyników  
nie dała. Dziś udtędzic się dal- 

j szy ciag.
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Dość długo wałkow ana spra
wa odświętnego umundurowa
nia oficerów, w eszła w sta- 
djum rozstrzygające.

Projekt komisji zbiorowe- u- 
z:y skał już aprobatę obu W ic e -  
Ministrów i w dniu w czoraj
szym został przedłożony p. 
M arszalkow i Piłsudskiemu do 
zatwierdzenie, tak, że wydania 
odpowiedniego rozkazu należą 
oczekiw ać jeszcze w pierwszej i 
połow ie grudnia.

Oficerom wszystkich brom ij 
służb, jak to już ,.A B C ‘‘ poeto- J 
wało. będą przyznane szerokie  
] ananasy n spodni czsrnwrh 
bndż granatowych. Nadto oto
ki csnpek bedą barwne.

D ’ a generałów przew ióziaue 
karm azynow e wyłogi i takież 
tło otoków  z zatrzymaniem  
dotychczasow ego głlo.tu,

Szable w stroju w izytow ym  j 
—  na rapciach, pasy biatc.

cz^ to, żc Niem cy p-zeszły  w 
tyc h sprawach do sy stematyczr 
nej i silnej o fen syw y,/ narazić 
wprawdzie prasowej, ale nie 
ulega wątpliw ości, że jest ona 
w stępem do otwa: tych a bez
czelnych pretensji niemieckich  
do ziem polskich.

Jesteśm y w trakcie v ielkie- 
go a chytrze erzygotowanego  
ataku niemieckiego na Polskę. 
Dokąd on zmierza, w szyscy d o 
brze wiemy. Jakiemi środkami 
się będzie posługiwał, aby P ol
sce zaszkodzić —  oto właśnie 
sprawa, nad którą rzad : spo
łeczeństw o polskie musi czu
wać, aby ją skutecznie odpa
row ać1

Dzis już jednak czas najw yż- 
szy zaw ołać:

—  Baczność Polacy! Z w ió ć- 
cie swre oczy ra  Zachód! Niem
cy ruszają do ataku!
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G O Ł E  N I E S Z C Z Ę Ś C I E
H is to r ;a  b e r d z o  r z ew n a

Wśród ludzi czułego ser
ca. zacnych, pracowitych j bar
dzo honorowych jednem sło
wem, wsrod biednych ludzi pa
trzono na tę sprawę ponuro; na
gie dziwo zyskało svir.r'>*;ę po
wszechną i budziło wspaniały 
podziw oryginalnością nieznanej 
zemsty. Lube panienki, w świę
tej miłości zawiedzione z k tó
rych się iuż wbcle —  oczy nic 
bieskie wypłakawszy, —  truło 
lyzolem i octową esencją, uwiel
biło ten nowy, a tak doskonały 
sposób straszliwe’ zemsty, która 
nikomu krzywdy nie czyniąc na 
ciele do głuche, wściekłości 
snadnie może przywieść prze
śladowanego. Sądząc z naur.ęt- 
nych na ten temat rozmow, moż

na było mieć niezłomną nadzie
ję, że z nastaniem cieplejszej po
ry, ulice W arszaw y zaroją się 
od dziewczynek nądibnymh, bez 
żadnej przyodziewki za niewier
nymi kochankami luegających.

Ludzie zrównoważeni, głębc 
kich spraw świadomi, uprawia
jący wielką politykę i tacy wró- 
blowie starzy, klóryrh nic w eź
miesz. na plewy pozoru, —  o- 
rzckli. rzecz, ze wszech stron, w 
sunheniu i w kawiarni rozwa
żyw szy. że ’ est to kawał ma
soński. Oczywiście. Masone*-ja 
międzynarodowa, klura musi 
mieć jakieś porachunki z cz.ło- 
wiekiem wybitnym i powszechnie 
szanowanym, użyła ratinowane- 
go sposobu, aby go podać na o-

śmieszeme i tem ośmieszeniem  
zabić; zabić —  i to nic tylko mo
ralnie, czuły bowiem ten czło
wiek i wrażliwy, mógł łatwo 
skończyć samobójstwem, do o 
stateczności przywiedziony. Da 
wały' się też słyszeć głosy wia- 
rogodne, które orzekły', żc naj
mniejszej nie ulega wątpliwości 
intryga następująca: masoni u-
parli się, aby tak wpływowego 
człowieka i radcę miejskiego ko
niecznie zwerbować do siebie 
„na m asona", przsci" ko c/.cnui 
człowiek ten, bardzo pobożny 
bronił się rekarm i nogami; stąd 
właśnie pochodzi zemsta, pie
kielnie obmyślona.

W ielu godziło się na powody, 
natury erotycznej; domysłów na 
len temat nie możemy rozwa
żać ze względu na cbyczaj-ość.

Ktokolwiek i jakkolwiek jed
nak zajmował się tą niesłychaną 
spraw'a, każdy myślał tkliwie o 
biednej dziewczynie, z niepraw
dopodobną zaś pogardą o starym  
W ronie, którego w głębi duszy

do wszelakiego przyrównywa 
paskudztwa.

Był to lednak człuwiek go
dzien litości. Pobity strachem  
blado zol ty, zrozpaczony, na 
wielkie podany pośmiewisko, 
sromotnie wyrzucony za drzwi 
wielkiego serca swojej oFubie- 
nicy, z niesamowitym lętueai 
przez własnego oglądany stróża, 
smętny bohater, będący na wszy
stkich ustach, drżący i rezstrojo- 
nr, zamknał s;ę v swojem mie- 
szknmu i jeszcze dobrze me wie
dział, czy ma tylko płakać, czy 
sie pewnesie bez straty' cza.su? 
W szak za sprawą dja.belskicgo 
figla stracił w jednej chwdi 
..sławę molojecka , czesi; ludz
ką djabli wzięli, chwr.lę prezesa j 
wuelu towarzystw dobroczyn-1 
nych rozniósł wiatr. Straszne 
się i kazało to gołe nierzczę;=cie. 
Mętem myśli rozważał, że sam. 
jc "a  siebie sprowadził; nikt w 
carem mieście nie znał prawdy, 
cn znai ją jeden; on wiedział 
dobrze, że przesiaduje go ten

śliczny posąg, któremu w twarz 
plunął. Cóż mu zawinił ten po
sąg, biały i przeczysty? Nic. A  
on go zriew'ażył, jak cham i bar
barzyńca. Przerażał go ten cud, 
którego mocą ożyła g’pso\va fi
gura, lecz na dnie przestrachu, 
pasji, złości i wielkiego gniewu, 
budzT się rówme wielki podziw  
d-a czarodziejskiej sztu i rzeź
biarza. Podziw czuł i dla lej 
dziewczyn'-', prdziw i —  nieomal 
wdzięczność; mając tajemniczą 
siłę zjawiania s.ę wszędzie i o 
każdej perze, potężna t.a isto
ta mogła m.u zapewne wyrządzić 
dotkliwszą jakąś krzywdę. Za
pewne megia go także wlrąc ć 
pi d tramwaj. W szysC  o mogła. 
Ona zaś sz 'a  za nim i palrzyła  
mu w oczy, łagodnie, tylko bar
dzo boleśnie i z wjel m, serde
cznym żalem.

W  tej chwili krzyknął gluc1” ).
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